
N" 264. R O K  1835.

P ism o  to w ycha  lz i  c o d z ien n ie  ep ro cz  n i e ­
dzie l i  i sw i^ t  u roczy s ty ch  w d r u h a m i  S t .  G ie s z -  
fcowskie^o.

Imion i rzymskie. 
Dziś G izcgorza .

Ś R O D A  18 L I S T O P A D A .

Z a l ic z e n ie  na  t r z y  m ies iące  Z ip .  12 .  
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  

Cześć Urzędowa
A ro  24G4.

V .D Z IA Ł  DOCHODÓW PURLICZNYCJI I SKARBU.

Po wodowany  p r oś bą  P.  Józefy K rzyżano-  
wsk ie j  sukccssork i  ś. p. Jhna  K r z j ż a n o w s k i e -  
go by łego  sc k wes t ra to ra  R z ąd ow e go  w p r zed­
miocie zezwolenia na E x t a b u ła c y ą  Katicyi na 
kamienicy pod L.  251 w ulicy Brac k ie j  g m i ­
nie I I .  W .  M.  Kra :  j a k o  do tego u rzędu  p rzy­
wiązane j ,  zapisanej ;  W y d z ia ł  podaje  do pub l i ­
cznej  w iad om ośc i ,  w zy w aj ąc  wszys tk ich  k tó-  
r zyby  j a k ie  p r e t e n s j e  do ś.  p, Jnna  K r z y ż a ­
no w sk ie go  z tytułu u rzę do wa ni a  w y n i k ł e , ro ­
ścić Soł ie inogłi  p r a w o ,  ażeby  w p rzec iągu  
t r zech miesięcy oił daty n inie jszego ro zp o­
rządze n ia  z wsze lk ie mi  p re tensyami,  dowodn-  
mi  popar te ini  w W y d z ia le  Docho dów  pu b l i ­
cznych i S k a r b u  zgłos ić  się nie o m ie sz ka l i ,  
gdyż  po uplynionyra z w j ż  oznaczonym te r ­
minie ża d n e  r e k la m a c y e  p r zy j m owa ne  nie będą .

Kraków 12 listopada 1835 roku.
Senator P/ezydujący 

X .  B y s t i i z o n o w s k i .

(2r.) ATowakoicski Sekretarz.

O G Ł O S Z E N I E  

Konkursu na K atedrę H istoryi Kościelnej 
tc Uniwersytecie Jagiellońskim.

Nin ie j szem w imien iu  Se na tu  U n iw er sy te ­
c k o - K r a k o w s k i e g o ,  podaję  do wiadomości  
p o w s z e c h n e j , iż do obsadzen ia  Ka te dry  H i- 
tto ry i Kościelnej w połączen iu  z ta try s tyką , 
i o b ow iąz k ie m wykładan ia  tych p r se dm io tó w  
po 9 godzin  tygodniowo w j ę zy ku  ł ac ińskim,  
w ed łu g  auto ra  K le i n ,  z pensyą  s t a ł ą  do tej  
K a t e d ry  p rzy w ią zan ą  złp. 4000 rocznie ,  o twie ­
ra  się konku rsow y popis.

Ktoby  sobie życzył  dostąp ić  katedry  w 
mowie b ę d ą c e j ,  winien  nadesłać  pocz tą  na 
własny ko sz t  p rośbę  do R ek to r a  U n iw er sy te ­
tu na jpóźn ie j  na  dzień 20  stycznia 1836 r o ­
ku  do łą cz a ją c  do niej nas tępu jące  dowody;  
1) M e t ry kę -  2) Bieg życia.  3) Dyp lom D o ­
k to r sk i  o t r zymany  w  K ra k o w sk im  lub  innym 
Uniwersy tec ie  będącynt  w Pań s tw ie  j e d n e g o  
z t rzech  Naj jnśniej szych Opi eku ńc zyc h  D w o ­
rów k r a j u  tu te j szego.  Poc ze m ci z ub ie ga ­
j ącyc h  s i ę ,  k tó rzy  po p rz e j rz en ; u p r zez  S e ­
nat  A k ad e m ic k i  próśb i d o w o d ó w ,  za g o ­
dnych  być p rzypu sz czo nym i ,  do ub ie gan ia  mię
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uznan i  b ę d ą ,  wez wanemi  zos tan ą  p r zez  R e ­
k to ra Uniwersytetu do odbycia ko nku rs u  po­
s t anowionego n ieodmiennie  n a d z i e ń  12 m a r ­
ca  1836 r. p i śmienn ie ,  a na dzień 13 marca 
t. r .  ustnie w j ę z y k u  ł acińskim.

K r a k ó w  4  l i s topada 1835 roku.  
S e k r e ta rz  Uniwersyte tu  

A . Czapski.

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
v> K lepurzu przy Krakowie sprzedawanego.

Dnia 16 i 17 listop: 
1835 roku

] 2 . 3. 4

Zl gr Zl Kr Zł g' Zl !'gr

K o rz e c  Pszenicy. . 13 15 12 1 ' l i — 10
—  Z yt a .......... 7 10 7 6 7 — G 20
—  Jęczmień : 7 — G 15 G — —
—  O w s a ........ 4 8 4 G 4 — —

—  G ro c h u ...... 12 — 10 — 9 — — —

—  J a g i e ł . ...... 20 — 18 — — — —

—  R z ep a k u . . 22 — 20 — — — —

. P rz ek o n a l i  s ię o powyższych cenach z b o ­
ż a  i o ryg ina ł  j a k  zwykle  pod p i sa l i :

Feszke. K uslurhieuicz W.  G. VI I .
Gołębiowski K. T .

Ceny bydła  z targu d. 13 Listopada  1835 r* 
W ó l  ważąc y  mięsu czystego funtów 600,  

*lp.  193; funtów 550 zip.  186;  funtów 250,  
s ip .  94;  funtów 200  zip.  72 ;  funtów 250,  
z i p . — . K r o w a  ś redn ia  t łu s t a  ważąc a  mięsu 
fan tó w 300  kosz tu je  zip-. 7 5 ;  chuda wożąca 
mięs a  fun tów 150 kosz tu je  zip. 42;  C<elę ś r e ­
dnie w a ż ą c e  mięsa fun tów 38 ko sz tu j e  zip,
12 g r .  — . W i e p r z  ś redn i  spaśny  ważący  
mięsa  fun tów 178 ko sz tu je  zip.  89;  chudy 
ważąc y  mięsa  funtów 102 kosz tu je  zl .  45 ,
•8kop ś redn i  ważący  funtów 39,  kosz tu je  zł:
13 gr: — .

P rz e k o n a l i  aię o powyższych  cenach b y ­
dła i o rygina ł  j a k  z w y k l e  podpisali :

1‘cszke. Kasturkieiricz W .  G. \  II.
Go / '  biowski K.  T .

L O T E R Y A  K R A J O W A ,
W  GS6 c iąg n ie n iu  dnia 18 L i s topada  1835 r. 

w p rzy tomnośc i  osób od r z ą d u  do t e g o  w y ­

zna cz on y ch ,  wyc ią gn ię te  z koła zos ta ły  na -  
S tępujące n um e ra :

27. — 2G —  67.  —  85.  — 7T.
Prz ysz łe  C iąg n ie n ie  G87 p r zyp ad a  d.  25 

L i s topada 1835 r .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
L n ó w  5 Listopada. L w o w s k a  g a z e t a ,  

donosi  z Z ag r ab i a  co nas tępuje:  Od  czasu
po t yczk i ,  zaszłej  w cze rwcu  ro k u  b ieżącego 
z Bośn ianami  w kordon ie  Ognl i ńsk ie go  p u łk u ,  
na naszej  cl iorwacko- tu reckipj  g r a n i c y , p r ze z  
ca łe  cztery mies iące  n ie p rz e rw ana  panowała  
spoko jność i zdawało  s i ę ,  że  uskromien i  
Bośn ianie  odtąd dobremi  będąc  są s i a da mi ,  
g rnnice  nasze  szanować  będą.  L e c z  ho rda  
T u r k ó w  w ie l k o - k ł a d u s k ic h , wynosząca  b l i s ­
ko 120 ludz i ,  zos tawiwszy  odwód  ku po mo­
c y ,  Wtargnęła dnia 12 paź dz i e rn ika  r .  b. 
z ra na  w posiadłość naszą  , mianowicie  pomi ę ­
dzy Malyevacz  i Wal l i se l lu ,  w obwód  S z lu -  
ińskiego  p u łk u ,  i wpadłszy z b r o jn ą  r ę k ą  do 
domów pog ran ic znych ,  za br a ł a  p rze moc ą  
wiele bydła i do YY ie l k ie go-Kladussu  p o p ę ­
dzi ła.  T o  stało się powodem do t r a k t o w a ­
nia ze st rony nasze j  o oddanie byd ła ;  co 
gdy w spoko jny  sposób usku teczn ić  s i ę  nie  
d a ł o ,  j e n e r a ł  Buka v ina  k tó r e m u  p or us zo n o  
k ie rowan ie  bezp ieczeńs twem k r a j u  t e g o ,  
p r zybra ł  przeciw wielk iemu Kladu ssow i  g r o ­
ź n ą  postać i kaza ł  pos tępować  ku  k o r d o n o ­
w i ,  k i lku  kompuni jom S z lu iń c ó w ,  ko m pa n i -  
jon:  pułku  Ogn l iń sk i ego  i pu łku  p ie rwszego  
Banał .  Bośn ianie  wsze lako niesłucl iaj ąc k i l k a ­
k ro tnych  napomnień,  zgromadzi l i  s ię ze wsieefa 
s t r o n ,  odesl  li żony i dz iec i ,  a p o r u s z e n i a  
ich dawały p ozn ać ,  J e  o a t u k u  ze s w o j e j  
s t rony zamyśla ją .  J e n e m !  Bu ka w in a  chcą* 
zabobiedz to m u ,  wyruszył  dnia 17 paź dz ie r ­
nika z r a n a ,  w t r zech do a t t aku  p r z y g o to w a ­
nych ko lumn ac h  ku  W i e l k i e m u  k la d u ss o w  i. 
Bośnianie ,  k tó rzy  pod dow ód z tw em  k ap i t a n a  
Bessii  e \ i c h  v> znacznej  l iczbie na jwa żn i e j sze  
za jmowal i  s t a n o w is k a ,  walczyl i  d z i e ln i e , lec*  
odparci  p rzez wojsko  nasze ,  schronil i  s ię  d o 
domów d r ew n ia n y ch ,  ob warowanych  w s p o -
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■obie cza r ł a kó w.  Z ta m tą d  na nasze wojsko  
pogran iczne  sypal i  mocnym ugniem z broni  
r ęc zn e j .  T y m  oporem znaglone wojsko na- 
t z e  mus ia ło  użyć pomocy rakie t  i temi spa­
lono więcej  j a k  sto takich domów , z k t ó r e -  
mi  t akże  Część znaczna ich obroń ców  zg in ę ­
ła .  W  ró wn y m czasie ude rzono  działami  na 
Warowny zame k  K la d u s s ,  czein za trwożona 
za łoga  o n e g o ż ,  opuści ła  go ś ród walki  i 
w k ró tc e  Bośnian ie  zupe łn ie  się rozpierzchl i ,  
p l ac  boju zwycięzcom zos tawiwszy.  Po tej 
po raż ce  Bo ś o ia n ó w ,  wojsko nasze powróci ło  
na  dawn e  s t anowiska  sw o je ,  a z bydła nie­
p r zy ja c i ó ł ,  k t ó r e  mu  w ręce w pa d ło ,  ilość 
r ó w n ą  zabrane j  wrócono mieszkańcom po-, 
g ra n ic z n y m ,  a r esz tę  Bośn ianom oddano.  
S t r a t y ,  j a k ą  T u r c y  ponieśl i ,  z pewnośc ią  j e -  
■zcze obliczyć nie moż na ;  wsze lako  bardzo 
z na czn ą  być m u s i ;  z naszej  s t rony stracil i­
śmy  10 zab i ty ch ,  a 32 mamy ranionych.  J e ­
n e r a ł  K u k a r i n a ,  pod k tó reg o  dzielnym k ie ­
ru n k ie m  wy konano  to przedsięw zięcic , chw a ­
li przy  tej  sposobności  waleczność wojska 
p og ra n ic z n e g o ,  pochwaln ie  wspomina  t akże
0 uży tym do assekurnry i  dział  oddziale p u ł ­
k u  l ini jowego księcia  Bentheim i o użytych 
do  tej  rozprawy a r ty le rzy s ta ch , r ak ie tn ikach
1 żołnierzach od za p rzę g ó w .  Miunowicie od ­
daje  ch lubne  ś u ta d e e tw o  pu łk ow nik ow i  K o ­
s t e r ;  dowódzcotu ko lumn: p odp u łk ow nik ow i  
P o p p o r r c h , ma jo rom Bettiny i K u n c z ;  t u ­
dz ież  kap i t anowi ba ronowi  Józe fowi  Je l l a -  
c h i c h ,  k tó r zy  wszyscy walecznie zacię t ą 
w a lk ę  wyt rzymal i ;  chwali  t akże  d rug iego  k a ­
pi tana Bossanacz  i adju tanta  pu łku -poruczn i ­
k a  Je l l enczyc i w ogó le  wszys tkich  of icerów 
walczących  w tej  ro zp ia w ie  wojska ,  g c w .

Gaz e ta  R z ąd o w e  P r u s k a  d o n o ­
si że  roz ruchy  be r l ińsk ie  w dniach 3,  4 i 5 
s ie ipn ia  pociągnę ły  za sobą  ś l edztwo k r y m i ­

n a l n e ,  p rzec iwko  70 osobom.  Naczelui ry  
ska zau i  zostal i  na 10 i óeioletnie w ię z ie n ie ,  
uczestnicy zaś n a  k i lko le tuie  , lub '  k i l K o i u i c .  

sięczne więzienia i ka ry  cielesne.
JUo sa c u / cm  7 Listopada. W y j a z d  k r ó ­

la B a w a r s k ie g o  do Urecy i  j ostar.e v ^ony z o ­

s ta ł  na d. 16 b. m.  W  towarzys twie  jego 
po ja dą  j e n e r a ł  Z w ej b r u ck e n ,  ma rsz a ł ek  d w o ­
r u  G u m p p e n b e r g ,  lekarz  Szpi tz f inder  i inni. 
P o w r o t  j e g o  nas tąp i  dopiero w mies ią cu  
Ma rcu .  '  c e s

L o s d y s  26 Października. W z g lę d e m  u- 
k ła dów  między dworem f rancuzk im i neapo- 
lita-ńskini, dotyczących się zamęźcin h rabiego  
Syrakuzy  z ks i ężn iczką  M a ry ą ,  Morning Jle- 
rald  zawie ra  nas tępu jące u w a g i :  U r a b i a  S y -
rakuzy  opuści ł  Sycy lię i swoje  y icek ió les two ,  
dla tego,  że j ego brat ,  Król ,  kazał  umieścić  
W k lasztorze  mł od ą  d a m ę ,  z k tó ra  hyl h r a ­
bia w s tosunkach .  W  Paryżu  zaję ła  go k s ię ­
żniczka M a r y n ,  i wyjawił  L u d w ik o w i  F i l i ­
powi stan swojego  se rca.  J u ż  dawniej  czy­
niono układy  względem po łączen ia  h rab iego  
z k s i ę ż n i c z k ą ;  ale uk łady te rozeszły się na  
n iczem przy w ar un k ac h  dotyczących ilości  
posagu.  T e r a z  rozpoczęto  j e  na nowo.  A d ­
m i r a ł  h rab ia  f t igny towarzyszy ł  h rabiemu Sy-  
r akuzańsk ie rnu  do Neapo lu  , pojednał  g o / . j e ­
go b r a t e m ,  a pon ieważ  L u dw ik  Fi l ip  co do 
oznaczenia  w a r u n k ó w  ju ż  się zgodz ił  z ży ­
czeniami  K r ó l a  obo jg a  Sycy l i i ,  miało w ła ­
śnie nas tąpić podpisanie układów małżeńsk ich ,  
gdy niespodzian ie  nowa oko l i c zno ść ,  k t ó r ą  
p.  t l i gny w pr o w a d z i ł ,  wszys tko  zn iweczy ła .
P .  Rigny ż ą d a ł ,  aby Kró t  obojga Sycyl i i  u-  
żnal  L u d w ik a  F i l ipa  głow ą  familii  Bu i bn nó w.  
P rze to  rozchwiały się uk łady.  g c w .

M a d r y t  13 Października. P a n  S on th e r n  
należący do tu te jszego ang ie l skiego  pose ls twa,  
o k tó rego  wyjeźdz ie  do K a d y \ u  don iesiono ,  
został  w d r odze ,  d . 8  b .m.  o gadz in ie  9  r ano  
napadnięty p rzez  5 ro zb ó jn ik ów  , k tó rzy  za ­
bili mu j e d n e g o  mul  i i ranil i  postył iona.  Pan  
S on th e r n  i j a d ąc y  / . n i m  kury er ,  szczęśliw em  

1 z d a r z e n i e m ,  nie zostal i  u szkodzen i .  A le
I rozbó jn icy  przymusi l i  ich do wyjśc ia  c po­

w o z u ,  zaprowadzi l i  ich w g ęs tw in ę ,  i z a b r a ­
li im wszys tkie  p ien iądze.  Pan  S o u th e r n ,

1 tyle j e d na k  t>a nich w y m o g i ,  że  mu wr  ócilu
I depesze.  P o  odejściu rozbó jn ików,  [>. S o n t .
I be ru  wz ią ł  inne muły ,  wsiadł  do p o w o z u ,  i

dniu 0 wieczorem stanie zapew ne  w K a d y -
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xie.  Rozmaite wieści  rozsze rzano  o tym W y ­
p a d k u ,  mówiono  nawet ,  źe cel pol i tyczny byt  
powodem do tego napadu .  Ale  t rudno p rzy­
j ą ć  to m n ie m a n ie ,  gdyż pod ług  zapewnienia  
ang iel skiego pose l s twa,  nie za b ra no  panu 
S o u th e r n  depeszo w ,  lecz r zeczy tylko i p ie ­
n iądze .

Dnia  2G Października. G łoszą  ze o two ­
rzen ie  posiedzeń Ko r t ez ów  ndbędzie się tą  
ra/ . ą nie w izbie p roce rów lecz w izbie p ro-  
ku rad or ów.

Z  Barcelony dono szą  że w dniu 20 b. m.  
po kaza ło  się w bliskości  tego miasta 1500 Kar -  
l is tów ; piechota i j a z d a  natychmiast  na p r z e ­
ciw ko nich w y ru s zy ła ,  lecz zaledwie wojsko 
to opuści ło m ia s t o ,  wylecia ła  u  powiet rze  
r a k i e t a ,  wzięto to za zn a k  dany Karl istoin 
i w istocie Kar l iśc i  spal iwszy k i lka  w i o s e k ,  
udal i  się znowu w g łą b  Kataloni i .  Mina nie 
o b ją ł  j e szcze dowódz twa ,  chociaż jun ta  d. 22 
władzę  Swoją złożyła.  W d z i e ń  przybycia M i ­
ny obawiano się n ie spoko jnośc i , gdyż oddział  
gwardy i  us i łowa ł  rozpędzić t łum zebranego  
ludu przed mieszkan iem Miny,  Mina  j e d n a k  
za pob ie g ł  z ł e m u ,  gwardy i  natychmias t  o ds tą ­
pić kazał .

P o d ł u g  l is tów z Puerto Santa lllaria  na- 
t ies/ . lycli ,  du chowieńs two  w całej  Andu luzyi  
niema żadnego wpływu.  W  Sewil l i  z wie lką  
t ru dno śc i ą  udało się Rząd ow i  zabezpieczyć  
k lasz to ry  od zb u r z en ia ,  chociaż j u ż  mnichy 
z nich byli  oddaleni .  W  C o r d o w a  z r a b o w a ­
no klasztory.  W  B o r n o s w p n d l  Ind do og ro ­
dó w  klasz tornych i zni szczył  wszys tk ie  o w o ­
ce i j i r z y n y ,  p rzed wygnan iem je szc ze  za k o n ­
n ików.  G P S .

L u b o S A  24 Pażdz: Ang l i j a  p rze ds t aw i ­
ła r z ą d ow i  por tu ga l sk i em u w uiunk i  do u s tą ­
pienia  posiadłości  w A z y i ,  nie zdaje się j e ­
d n a k  ażeby  P or t nga l i j a  w yrz ek ł a  się tych 
z . ihytków dawne j  s ł awy  na rodowej .  W i ę k s z e  
j e s t  podobieństw o że r ząd  Por tu ga l sk i  za o d ­
powiedn im wy nag ro dze n ie m ods tąpi łby pos ia ­
dłości  swoich na oceanie a t lan tyckim.

Wy s t awi en ie  k o r p u su  p o s i ł k o w e g o  d la  
H isz pan i i  idzie z w :e lk im o p o r e m ,  częśc

wojska na ten cel  p rzeznaczonego  słoi dotąd 
w bl izkości  stolicy.  P u ł k  u łanó w k tó r y  t a k ­
że uda się do H i s z p a n i i ,  odebrał  rozka z  
ażeby dopie ro na dzień 10 l is topada był  w 
pogotowiu do wyjścia.

Angiel sk i  ok r ę t  parowy przywióz ł  w dniach 
ostatnich 4000  sz tuk  broni  dla r zą du  h i sz ­
pańskiego.  G P S .

A n s y  7 Paźdź, Pomiędzy por t ą  a n a ­
szym rząd em nienaj lepsze p an u j ą  s tosunk i .  
Dzienn ik i  nasze ki lkukrotnie  j u ż  uża la ły  s ic  na 
władze tureckie  z powodu z łego obchodzenia  
się z puddanemi g r e c k ie in i ,  t e raz za ś ,  pisze 
dzienn ik  Solir , wsze lkie  są  podob ieńs twa  że 
poseł  nasz przy porcie będący  z a ż ą d a  wyd a­
nia sobie paszportów' .  J eże l iby  j e d n a k  do 
tego nio p r zy sz ła ,  mamy dosyć p rzyk ładów,  
że  sprawiedl iwość i s ą s i edz two  tureck ie  j e s t  
tego rodza ju ,  że  poseł  g recki  w S tambule  
zaws ze  mało mieć tam będzie wpływów'.

Klat w o j sk o w y  g r ec k i  do 4 mil jonów 
drachmów zmniej szony  będz ie ,  wielkn l iczba 
niemieckich of icerów ot rzyma  dymissyę.  Co 
się tycze s tanu  k ró les twa  pod w zględein bez ­
p ieczeństwa pub l i cznego ,  t r zeba  przyznuć ze 
zbro jne bandy c iąg le  j e szcze p rzez n ie k tó re  
p rowineye  p rzec iąga ją .  Dnia 28 W r z e ś n i a  
w p ad ła  banda z 12 ludzi  z łożona do doinu 
E p a r c h a  i \ a u p ak ( y j s k i eg o  i zabi ła  mi e rn icze ­
go  I l . u i de r a .  GPS
w am m m am m am m m m m am m rnaum m m m m m m

PKZYJUCIJAI.I 110 KllAKOWA. ’
Od 17 do 18 Listopada  

Dzie dus zy cka  h rab ina ,  B o b r o w sk a  Ma ry a  , 
Pa r me n t i cz  M ik o ł a j ,  Bzowsk i  Kaz imie rz  Ob:  
wszyscy z G a l i c y i ,  Ankwicz  S tan is ł aw h r ab . a ,  
W i l an o w sk i  Kaz imie rz ,  M u nz ig  A u g u s t ,  E n -  
ge lmann  K a r o l ,  E r b e  E d w a r d ,  I i a r - i e i  K a ­
rol,  Dz iek ma nn  H e n r y k  wszyscy z P m s s ,  S t rob -  
niejer  Dan ie l  z Po l sk i .

W y J E C H A I j I  Z  K l t A K O W A .

St ro jo ws k i  Adam Ob:  do Ualicyi .


